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Pra w d z iw y  urok ma w sobie lo 

św ięto  W ielkiej I\ocy . Z  białych ca­
łu n ó w  z iem i budzi się wartkie życie: 
w sta je  kwiat wiosny, dubi o i  słoneczna, 
fakoweś tchnienie rozkoszne] radości, 
roz łęo szn e  nadzieje Wyśnionej p rzysz ło ­
ści, jasność dobrego uczucia... P o p r z e z  

p ra g n ien ie  Wielkiego Tygodnia  łz iem y  

d o  teg o  święta P o p r z e z  pragnienia i 
p a m ię c i  Wielkiego Ż y c ia  i W ie lk e g o  

T ru d u ... Królestwo B o ż e  nami owłada, 
\ iore rozprasza urok codzi nnej troski, 
k tó r e  m rce nasze miłością bratnią roz ­
pala l uwalnia z  niewoli błędu.

W ielka to zaiste I\oc...
T r iu m f życia uśmierć, ł  samą 

Śmierć. O dw ieczna  Prawda, która na  
•tarczy w ieków  rysowała boski plon 

Świata przesz łym , idącym i przyszłym  

p o k o len io m . P o w sta ł  maluczki człowiek  

t  o tc h ła n i swej n ęd zy  i upadku, gdyż  

' •krżydła Cherubów p oczu ł  u swych 

ramion, przygniatanych jarzm em  grze - 
cfiU. O p a d ły  zasłony z  źienic które 

p ra w d z iw eg o  światła nie znały. D o ­
brodziejstwo słońca objęło serce c z ło ­
w ie c z e  du m a nieśmiertelności, przyka ­
zan iem  miłości bez granic. N ic  syn to 

b o g ó w , ale S y n  C z ło w ie czy  zstąpił w 

o tc h ła n ie  nię.̂ r, w mrok dusry ludzkiej 
ł  Wzniósł ja  do rozkoszy niełios . O d ­
w ie c z n a  obietnica B oga ,  któiy c z u w ie -  
k a  ry c e rz em  Walki bytowania u czym l  

f z a  zwycięstwo na turniejach losów 

n a g ro d ą  pokrewieństwa B o ż e g o  ob­

d a r z y ł .
Stała się oto N a jd roższa  Ofiara, 

‘która nawet błąd ludzki ukochała, za  

z ły ch  i za  dobrych, { . óra potęgą u -  
cZyniła maluczkie 1 błogosławiła z iem<. 
■Straceńców splugawionych obdzieliła 

szlachectwem zadośćuczynienia, bowiem  

łatwiej sprawiedliu enm pozostać spra­
wiedliwym,, niżeli tonącemu wydobyć  

ślę. na brzeg.
S łow o lat tysięcy, które było  przed  

świata początkiem i będzie, lyjgdś) świat 

ja ż  przeminie.
—  Z ło ż y ła m  tu ciało P a n a  m e­

go  i niemasz C «...
Zmartwychpuwstał! Jezus surrexit, 

A Helaj */
Jakąż symboliczną łączni ść ma 

zmartwychwstanie Pa n a  ze  zm artw ych ­
wstaniem naszej O jc z y z n y .  Jezus
cierpiał, b y ł  pon iżony  i udręczon  —  i 
O j c z y  zna nasza była uciemiężona,

przywalona kamieniem niewoli)- -  lecz 

zmartwychwstała nie dzięki darowi­
źnie, ale krwią serdeczną najlepszych  

synów zdobytą została.
N a  rezurekcję zadzwonią d zw o -  

ny  i gromkie A l le lu ja  rozbizmiewać  

będzie jak  długa i szeroka Po lska  —  
przypom ni nam się przeszłość, p r z y ­
szłość i teraźniejszość O j c z y z n y , w 

której dużo je s z c ze  pozostało do 

zdziałania. Przesunie  się nam przez  

myśl ciężki los, jakim dotknęci zostali- 
ś n ( f — walka o byt, i o kawałek ch lela ...

C z y  dzisiaj, choć niejednemu bie 

da doskwiera, a drugiemu się przelewa, 
m am y załam ywać ręce, płakać? N ie ,  
n igd y !  D z is ia j  p ijm y pucharem słód  

kie i gorące I z y ,  co z  radości - sączą się 

po naszych licach!

D z is ia j  bowiem napełnia Polskę  

błogosławieństwo niepodległości... s ły ­
szycie?

N a  straży O j c z y z n y  i pokoleń  

czuwa zbiorowy duch. niby hetman na­
rodu.

W  słuchany w przecudne dźwięki 
strun poety, w mocarny ton lulni ro­
m antycznej, patrzy przenikliwie na 

Wybrany na rod Polski z  gigantyczną  

siłą mickiewiczowskiego porywu i nat­
chnienia... O n  pragnie, aby ten entuz­
ja zm  żyw io łow y W dniach zwycięstwa  

i chwały Polski, oraz cudowna harja 

D awida i złoty  róg nie zamilke nigdy!  
O n  chce, aby nowe pokolenie i wogóie  

cały naród prowadzić do podniesienia 

duszy i serca. K ażdego  przeto z  nas 

jest powinnością i świętym obowiąz­

kiem walka z  ciemnotą i motodusz- 
ncśdą, egoizmem osobistym i stanowym, 
W  pracy o lyW ate lĄ ie j  trzebc za  

każdą cenę paraliżować zapędy intry­
gantów, tebić nieuczciwość, leczyć z a ­
ślepionych, budzić sumienie narodowe... 
i wogóie iść na diogę słońi u. ,-

•r.oiętną przyszłość O jc z y z n y  

uczyńm y królem w dnia Zmortuiych -  
wstania. K u jm y  przyszłość potężną. 
W yc ią gn i jm y  kw sobie dłonie, o bra­
cie, nieśmy pokój serdeczny tam, gdzie  
łakną i pragną. , ( * -  s* \

N iech a j dzień ten, w którym p o ­
konana została śmierć, będzied^iem  tri-,  
umfu prawdy uczuć. N iech a j to będzie 

zmartwychwstanie D o b r e j  W o l i  i D o ­
brego C zyn u .

z. Sk

Po iamfóntąciu Sejmu.
W  dniu 25. b. m. sesja Sejmu 

Rzeczpospolitej została zamkniętą.
Równocześnie z tem zamknięte rów­
nież i Senat. Zamknięcia dokonał w 
zastępstwie chorego prernjcia Mini­
ster Spiaw W ev  nętrznych Skłackow- 
ski, przynosząc do sejmu dekret Pre­
zydenta.^ " ,

eżącą sesja sejmu zamknięto 
tuż po uchwaleniu pizez se-m budże- 
iu państwowego ta rek 1929-30. Sejm 
obradował bez pizeiwy niespełna 5 
miesięcy. W  ciągu tego czasu, oprócz 
budżetu, ważniejszych ustaw uchwalić 
nie zdołał. Budżet zas, jako koniecz­
ność państwową, uchwalić musiał, 
w przeciwnym bowiem razie rząd 
miałby prawo administrowania wy­
datkami w roku przyszłym na pod­
stawie wydatkćw za rok u b i e g ł y — a 
to byłoby dla sejmu o wiele niedo- 
godnieisze. Uchwalenie więc budżetu, 
je. t to także salwowanie przez sejm 
samego siebie.

Pracę nad budżetem wykonywa­
li ci posłow:e i senatorowie, którzy 
zasiadali w Komisji Budżetowej i mie­
li wyznaczone odpowiednie referaty 
Natomiast w-szyscy inn> bardzo mało 
w tei sprawne mieli do czynienia. Co 
najwyżej czynili oni uwagi do tego 
na posiedzeniach swych klubów sej­
mowych.

Praca posła nad każdorocznym 
budżetem równa się cona:mniej prze­
bywaniu studenta przez icden semestr 
na wyższej uczelni. Dyskus-n budżeto­
wa i studjowame samego budżetu jest 
rzadką, lecz ogromnie cenną okazją 
do zapoznawania się z najwyższą eko-

nomją, z gospodarką Państwa oraz z 
potrzebami kraju i ludności.

Po za Komisją Budź. najważniej­
szą pracę, wykonać rn-fli posłowie, 
należący do Komisj. Konstytucyjnej. 
Do komisji tej wpłynęły bowiem dwa 
projekty- dotyczące zmiany Konstytu­
cji naszego państwa. Obiady w komi­
sji nad te-mi projektami miały rozpo­
cząć się. Tymczasem sejm został zam­
ku.ę ty.

Dla czego?
Ponieważ atmosfera w samym 

sejmie, . stosunek sejmu do rządu zo­
stały- tak zrognicne, iż o akiejkol- 
wiek współpracy pomiędzy tymi naj­
wyższymi instytucjami państw* w>roi 
żadnej mowy być nie mogło. Niena­
wiść osob-sta i partyjna strasznie za­
ciemniła wh iu ludziom umysły.

Be partyjny Blok w sejmie, nie 
posiada, jcy większości, a pragnący 
przeprowadzi*’ pewne reformy w pań 
stwii? został przez prawie że wszystkie 
stronnictwa ogiomnie znienawidzony. 
Z  wyjątkiem posłów Pol. Str. Ch. 
Dem., którzy kierują sic zawsze po­
glądami umierkowanemi i programem 
pozytywnym, w-szystkie inne stronnic­
twa tak prawicowe jakoteż i lewicowe, 
oraz mniejszości, odnosiły się do 
wszystk ch poczynań B. B. jaknajnie- 
chętniej.

Sejm ten więc nie wy-tworzył 
żadnej większości *o Diacy pożyty 
w jej. Z a  to niestety powstała w nim 
chwilę w a większość tak z prawicy, 
jstk . lewicy oraz mniejszości, połączo­
na wspólną chęcią zdyskredytowania 
r^ąGU.

Otóż ta sztucznie wytworzona 
w ięk ,70ść sejmu, zlikwidowana uczu­
ciami wojenne mi, zaraz d o  zwołaniu 
■ejmu na sesję jesienną rozpoczęła wal­
kę z i zadem. Programu *ednak twór­
czego większość nie n,a i mieć nie ma­
że. r.ewica nasza w- se,mie z prawicą 
po'"ką ł owicm nigdy v. spólnego pro­
gramu n-.ieć nie bęoą, w-ęc toż współ* 
nego rządu utworzyć i utrzy-mać nie 
są w stanie.

Yv ięc wszyscy ci, któ-zy, jak Kor­
fanty, cieszyli się, gdy* ta większość u- 
chwalda postawić ministra skarbu Cze­
chowicza przed Najwyższy Trybunał, 
zadawalali tylko swą mściwcrć.

Opozycja sejmowa codzień.więc 
celowała w sprawę dzisieiszego stanu 
zeczy, w Marszałka Piłsudskiego. 

Lecz ponieważ obawiała s ę, iż strzały 
wypuszczane na niego bezpośrednio 
zwykle się odbiiają i kaleczą tych, co 
doń sn zelują, przeto też strzelano z za 
płotu i t**v wprost w niego,’ tylko w 
jego najbliższych współpracowników. 
JeJnem słowem, bito torbę, a boleć 
miało tego, kto tę toibę na sobie no­
sił.

/  tych pobudek wynikł atak na 
ministra skarbu, Czechowicza. K.cdy 
wiec Marszałek Piłsudski przerr.ówił 
na kumisji senackiej i narobił dużo 
grochu z kapustą, tc sejm postanowił, 
ąy. zaraz po uchwaleniu budżetu roz- 
oczęto dyskusję nad tą ciężkostrawną 

poti jw ą  naiodową. K-edy wice Mar­
szałek sejmu wyrzekł ostatnie słowa: 
..stwie dzrn , iż ustaw-a skaibov\a na 
rok 1929- 30 w trzeciem czytaniu zo­
stała przyjęta", — opozycja poczęła *zo- 
tować się do mieszania w grochu i ka­
puście i wysłała jednego z lepszych 
swych mówców na trybunę.



Tymczasem wpłynął dekret Pre­
zydenta, zamykający sesję, no i usta 
opozycji. Sejm został natychmiast 
zamknięty.

Projekt zmiany Konstytucji, któ­

rej sejm i tak zmienić nie c h ^ ,  odło­
żono tymcza ,tm blisko szufladki Mi­
nistra Sprawiedliwości.

St. Janicki.

Szkolnictwo zawodowe na Slasku 
w latach 1922-1928 

Szkolnictwo zawodowe żeńskie.

Powiatowa Kom. Rolna 
w Tarn. Górach.

Szkolnictwu zawodowe żeńskie 
jest najmłodszem szkolnictwem w 
zakresie szkolnictwa zawodowego  
na terenie Województwa Śląskiego.

W e  można bowiem za począ­
tek tego szkolnictwa uważać piy - 
watnych, dokształcających szkół 
zawodowych żeńskich z językienf 
wykładowym niemieckim w  bielsku 
i 0*eszynie. Szkoły te były raczej 
pensj smi, na ki . rych pensjonarki 
zapoznawały się z zagadnieniami 
gospodarstwa domowego i uczyły 

e praktycznie te zagadnienia roz­
wiązywać, celem wykorzystania tych 
wiadomości w przyszłość we wła- 
enem gospodarstwie. O  tym cha­
rakterze tych szkół "wiadczy najic- 
p L  irh organizacja i liczba uczennic. 
Szkoła w  Bielsku prowadzona przez 
Bielsko —  Bialaer Frauenverein była 
szkołą dwuletnią z kilkunastu go­
dzinami nauki tygodniowej, czkoła 
w Cieszynie prowadzona przez S. S. 
Boromeuszki jest do dnia dzisiej­
szego szkołą jednoroczną z cało­
dzienną nauką praktyczną. Liczba 
uczennic obu tych szkół waha się 
od roku 1921 między 37 a 6 8 .

Dopiero lok 1926 przynosi ze 
sobą organizację pierwszych żeń­
skich szkół zawodowych w  ścisłem 
tego s^owa znaczen.a, t, zn. szkól 
mających na celu wykształcenie pra­
co w i c w zakresie przemysłu ko­
biecego i kiawieczyzny damskiej, 
modni ar „  wa i bieliżniarstwa.

Inicjatywa w tym kierunku wy­
szła ze Ślą?k:ego Urzędu W ojewódz­
kiego, który po obadaniu warunków  
powstai a tego rodzaju szkół w  
różnych miastach Województwa  
śląs? lego znalazł najpomyślniejsze 
warunki rozwoju tego rodzaju szkoły 
w Bielsku. Tam  też koło Bielskie 
Macierzy Szkolnej ks. Cieszyńskiego 
otworzyło z rokiem szkolnym 
1926/27 3 — letnią szkołę zawodo­
wą żeńską oraz 10 —  n o  miesięczny 
kurs gospodarstwa domowego.

N' zależnie od tego otwarły w 
tym samym roku szkolnym S. S. 
Urszulanki w Rybniku podobną 3 —  
letnią szkołę zawodową ż« ńską.

Szkoły te liczyły w  roku szkol­
nym 1926/27 120 uczennic, a u- 
dzielały w nie| nauki 2 2  siły nau­
czycielskie.

W  ciągu roku szkolnego 
1926/27 powstało również w Ł y -  
skach Stowarzyszenie Żeńskiej Szko­
ły Gospodarczej, które otworzyło w  
ramach fundacji Połednika jedno­
roczną szkołę gospodarstwa domo­
wego. Szkołę tę uważało jednak 
Stowarzyszenie jako pensję dla 
dziewcząt, to też w roku szkolnym 
1928/29 szkoła ta jako taka istuieć 
przestała.

N a  rok 1926/27 przypada rów­

nież organizacja w T srnowskich 
Córach przez Koło Narodowej 
Organizacji K obiet Kursów tryko- 
tarskich, kić e w roku szkolnym 
1927/28 przeistoczyły sie w  letnią 
szkołę zawodową żeńską.

Te tizy szkoły razem z se­
minarjum zawodowem nauczyciel- 
skiem żeńskiem w Łyskach, powsta­
łem w roku 1927/28 z inicjatywy 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego  
dla pokrycia zapotrzebowania na­
uczycielek gospodarstwa domowego 
w szkołach " powszechnych, liczyły 
już w roku szkolnym 1927/28 249 
uczennic, a nauki w  nich udzielało 
42 sil nauczycielskich. W  roku 
s/kolnyin 1928 liczba uczennic 
Wzrosła do 398, a nauczycieli do 
62.

izkoły zawodowe żeńskie o 
oiganizacji 3 letniej szkoły iredniej, 
przyjmujące j uczennice po ukończe­
niu pełnej 7 klasowej szkoły po­
wszechnej lub 3 klasach gimnazjal­
ny .h mog«t i z pewnością odegrają 
znaczną rolę tak w życiu kultural­
ne m Śląska jak i w  jego życiu 
gospodarczem. Zapewniają one bo­
wiem dopływ do zawodów  kobie­
cych pracownic wykształconych fa­
chowo j ogólnie lepiej, nu  to dotych­
czas czyniły pracownie, prywatne. 
Pt zez to przyczynią się one do 
podniesienia tych zawodów. Rolę 
t) ch szkeł zrozumiały dobrze i nie­
mieckie panie w  Bielsku, utrzymu­
jące. tam doi . itałcającą szkołę za- 
w edowę źeńfka. które z chv lą or­
ganizowania pi IsŁie, 3 letniej szkoły 
zawodowej żeńskiej w Bielsku swą 
szkołę zreorganizowały upodabnia­
jąc ją do organizacji tzkoły pol­
skiej.

W  roku 1928 1. _>io zatem na 
tcienie W ojewóć; ’v. a niezależnie od 
trzech prywatnych szkół żeńskich 
o i harakterze rolni :zym w  Strumie­
niu, Międzyświeciu i Starej W si, me 
podlegających Wydziałowi Oświe­
cenia Publicznego, 5 szkół zawodo- 
w ych żeńskich, a to: 1 ) 3 -letnie
Si mina rum zawodowe nauczycie­
lek SS. Urszulanek w Rybniku, 2) 
trzyletnia szkoła zawodowa żeńska 
Macierzy Szkolnej i połączony z nią 
I-i oczny kurs gospodarstwa domo- 
v< go Macierzy Szkolnej w  Bielsku 
3) trzyletnia szkoła zawodowa żeń­
ska S.S. Urszulanek w Rybi iku, 4 ) 
trzyletnia niemiecka szkoła wycho­
wania rodzinnego w Bielsku, 5 ) trzy­
letnia szkoła zawodowa żeńska N a ­
rodowej Organizasji Kobiet w  
Tarnowskich Górach.

Łączna liczba uczennic tych 
szkół wynosiła w  1928 roku 398, z 
tego 3 1 2 wyznania rzymsko - kato- 
lickiego, 47 ewang. i 29 mojżeszo- 
wego.

Przy Wydziale Powiatowym  w 
Tarnowskich Górach zawiązała si'* 
Pow . Komisja Rolna, mająca za 
zadanie popieranie rozwoju rolr.ic- 
wa i podniesienie produkcji rolnej. 
W  konstytucyjnem posiedzeniu tejże 
komisji odbytem w dniu 28.11. br. 
wz.ęli udzi?ł ni; sj wymienieni PP. 
Starosta Bocheński, Dyr. Izby Rol­
niczej Panieński, Dr. Niesłańczyk, 
Dyr. Szkoły Rolmczej Zając, rolnik 
Wójcik, członek Wydziału Pow ia­
towego Janus, Dyr. Państwowego  
Banku Rolnegc Jeziorowski, Dyr. 
Kas Oszczędność p. Cii liński, Dyr. 
biur Buczek Po otwarc.u posiedze­
nia p. Starosta Bocheński zwrócił 
uwagę na obecny stan rolnictwa w 
tut. powiec e, który przedstawia się 
n eszczególnie. Do przeszłości ,uż 
należy śwutny rozwój górnictwa, 
którego teren tut. powiatu był koleb­
ią, a po którym pozostały li tylko 

nasypy i kopce niby .grobowce za­
marłego ruchu i prosperującego nie­
gdyś przemysłu, a dzisiaj znie­
kształcające powierzchnię i utru­
dniające owocną uprawę roli. Nale­
ży pizeto dołożyć wszelkich starań, 
oy przyjść z pomocą i podnieść

W  dniu 2 2  bm .,na skutel wnie­
sionych skarg przez p posła St. 
Janickiego przeciwko odpowiedzi: - 
nemu redaktorowi „Polonji", odbyły 
się przed sądem grodzkim w Kato­
wicach duże rozprawy. Tematem  
rozpraw były zamieszczone przed 
paroma tygodniami na łamach Po- 
lor.ji artykuły, w których redakcja 
wspomnianego czasopisma dopuści­
ła -się zniewagi na osobie p. posła 
St. Janickiego.

Po przeprowadzeniu pierwszej 
rozprawy sąd uznał winę oskarżo­
nego i skazał go na 100 zł. grzybny, 
a w razie nieściągalności na 5 dni 
aresztu oraz na ogłoszenie wyroku

Najpięknl. jsze kobiety Am e­
ryki i Europy przybywają do Los 
Angeles, by zajmować się tam 
najrozmaitszemi zawodami, nic gar­
dząc nawet najbardziej upadaią- 
cemi, w  oczekiwaniu, kiedy prze­
znaczenie otworzy im bramy atelier, 
zamknięte dla niepcwołanych. Sta­
tystyki podają, że ilość pragnących 
pracować w  filmie osób, zarejestro­
wanych w specjalnych bmrach po­
średnictwa, przekracza liczbę 50 
tysięcy wówczas, kiedy wytwórnie 
zatrudniać mogą jednocześnie tyl­
ko 6 .0 0 0  osób.

„The Toast" — ‘ wybrzeże —  
tal: w języku potocznym jest na­
zywana kraina cudów —  wybrzeże 

kalifornijskie wraz z miastem Los 

AngeluS i jego przedmieściami: 
Hollywood, Culver Gity. Univers«l

rolnictwo, będące g łównym  środkiem  
utrzymania przeważnej części lud- 
nośvi wiejskiej.

Z godzon o  się, że specjalną 
opieką nale rv otoczyć hodowlę b y ­
dła, gdyż ta gałąź produkej przy­
nosi najniezaw odniejszą korzyść. 
Taksamo koniecznym jest popiera­
nie sadownictwa i ' warzywnictwa. 
By ułatwić p rzep row ad zeń -  i zrea­
lizowanie powysz zadań, będą udzie­
lane poszczególnym rolniko n przez 
Pow. Kasę Oszczędaośł i pożyczki na 
możliw t dogodnych warunkach. 
Członkowie Pow. Komisji Rolnej zda­
jąc sobie sprawę z doniosłości akcji, 
jakiej się podjęli, uim._ całą dz i- 
łalność w najbliższej przj jźł >i ;i w 
następujący program:

1)Siworzeniii kółka kontroli ober
2)Dopłata subwenc" na buhaje li­

cencjo wane po 2 latach, ażeby, je dłu­
żej trzymać
■" 3)zaprewadzenfe lejestrów Loko­
wych dla buhai licencjonowanych

4)licencjonowanie buchai w maju 
każdego roku.

5)Premjowanie bydła łącrnie z Izbą 
Rolniczą

ójlnicjatywa co do zakładania sado­
wnictwa i warzywn ~tw«‘ i udzielenie 
subwencj na nspekty

7)Premjowanic wzorowych sadów
8)Nie subwencjowanie ■ gm.n, które 

nit załozyły kółek Rolniczy

w  tutejszych pismach » ponoszenie 
kosztów sądowych.

W  drugim wypadku sąd zastCN 
sował tę samą karę, czyli skaz-tł 
redakt. odpoy.' Polonji na 100 zł. 
grzywny, Dublikację wyroku i po­
noszenie kosztów sądowych.

Trzecia rozprawa odbyła się 
w dniu 26 bm., a lematem ,ej były 
ló w r  eż oszczerstwa miotane przez 

redakcję Polonji na osobę p. prosła 

St. Janickiego. I w  -ym wypadku  

sąd dopatrzył się zniewag, i skazał 
red. odpow na 10 0  zł. grzywny, 
publikację wyroku i ponoszenie kosz­
tów sądowych.

C ity Burband Studjo, w których 
znajdują się najw ększe ateliers a- 
merykańskie, |est wy ,nionym rajom 
filmowym. Pracuje tam 247 firm 
kinematograficznych oraz stale jest 
czynne 58 potężnych ateliers do 
zdjęć.

Poc ąg, zdążaj 4Cy ku wybrze­
żom Kalifornu, mknie poprzez licz­
ne tunele, przebi-ając potężne góry 
Rocky Mountains, szybko przebie­
ga spaloną słońcem Arizonę i po­
przez cud techniki, wysoki most na 
rzece Colorado, wjeżdża w  granice 
Kalifornj., zatrzymując się na sta­
cjach San Bernardino, Altudena, 
Pomona, które zawdcięczają we 

nazwy ,eszcze Hiszpanom. M i]*  

szereg malowniczych wiosek, oto­
czonych eukaliptusowemu cytryno- 
weirn i pomarańczowemi drzewami.

Wesołego Alleluja!

Redakcja Polonji skazana 3-krotnre.

Hollywood, moloch filmowy
przyciąga rocznie tysiące przybyszów

Żądnych św iatła  jupiterów, bogactw i sław y



Oraz w s p a n ia ł e m .  p a l m a m i  —  i jes t  
u c e lu  —  w r r i e 3c ie  K io l o w e j  A n i o ­
ł ó w ,  ja k  m n isi  h i s z p a ń s c y  n a z y w a l i  
p r z e d  1 5 0 - m a  l a t y  to  m i a s t o —  R e i -  
n a  d e  L o s  A  : . j j .

Juz n r ^ d r o ^ r  : z d w o r c a  do  h o ­
t e lu  o d n o si  się p u tę ż n e  w ra ż e n ie  o 
o g r o m i e  t e g o  m i a s t a ,  k t ó r e  w iś c ie  
a m e r y k a ń s k i e m  t e m p i e  p o w s t a ł o  i 
r o z b u d o w a ł o  się. W  c ą g u  n ie s p e ł ­
n a  5 0  la t ,  ilońć m i e s z k a ń c ó w  z 5 0  
t y t i ę c y  w z r o s ł a  n a  2  m iljo n y .  Z a ś  
p o w i e r z c h n i a  z a j m o w a n a  o b e c n i e  
Drzez L o s  A n g e l o s  w y n o s ;  ,u ? .  4 2 0  

nul. k w a d r a t o w y c h  i s t a l e  w z r a s t a .
W  ten s p o s ó b  ' L o s  A n g e l o s  

j e ; t  d ru g ie m  w Ą m e r y c e  m i a s t e m  
( p o  C h i c a g o )  p o d  w z g l ę d e m  zs jm o -  
yansgo o b s z a r u .  S w ó j  r o z r o s t  z a ­

w d z i ę c z a  o n o  g o r ą c z c e  z ło ta , '  k t ó r a  
p r z y w i o d ł a  d o  s ło n e c z n e j  K a lifo rn ji  
t y s i ą c e  p o s z u k i w a c z y  c e n n e g o  k r u s z ­
cu  'óźn ie j  h a n d e l  p o łu d n io w e m i  
o w o c a m i ,  d r o g i e m  d r z e w e m  o r a z  
obfite p o k ł a d y  n a f t y ,  p rz y c z y n iły  
się d o  d a l s z e g o  r o z w o ju  t e g o  m i a ­
sta. O b e c n y  s w ó  s ta n  z a w d z i ę c z a  
ono je d n a k  g o r ą c z c e  t w o r z e n i a  fil­
m ó w .  P o w s t a ł y  t a m  o b s z e r n e  ate- 
li -T8 , w s p a n i a ł e  d z ie ln ic e  o t y s ią c a c h  
will, p i z e p i o w a d z o n o  b r u k o w a n e  
asi -I tem  u lice ,  z a s a d z o n o  ‘ p a rk i  i 
skwery.

P o w o d e m  p o w s t a n i a  t a m  w iel­
k ie g o  p r z e m y s ł u  f i lm o w e g o  jest  kli­
m a t  K alifornji  j e d y n y  na kuli z i e m ­
skiej d o  c e l ó w  p ro d u k c ji  fi lm ow ej:  
s u c h e  p o w i e tr z e  w  c ią g u  9  m ie s ię c y  
d o  ro k u ,  w ie c z n ie  b łę k itn e  n ie b o  
b e z  ś la d u  c h m u r ,  z u p e łn y  b ra k  z i ­
m y  i d u ż o  s ł o ń c a .

d L o s  A n g e l o s  n a  z a c h ,  d 
p o p r z e z  H o l l y w o o d  aż  d o  w y b r .  e- 
za m o r s k i e g o  p anuj* :  s z a l o n a  s p e k u ­
lacja t e re n o w a .  N a  ca łe j  te j  p r z e ­
s t r z e n i  w idnieją  d u ż e  t a b l i c e  z n a p i ­
sami o s p r z e d a ż y ,  lub w y n a j ę c i u  z ie ­
mi. C a ły  św ia t  ta rn  k u p n ie ,  s p r z e d a ­
je i b u d u je .  Ż y c i e  kipi w a r t k i m  p o ­
t o k i e m ,  s t r u m i e n ia m  leje się  z ło to .

O  ilo ści  z b u d o w a n y c h  już do-  
m o w  ś w i a d c z y  n a s t ę p u j ą c y  p r z y ­
k ła d :  A t e l i e r  D o u g l a s a  F a i r b a n k s a  
p r z y  S a n t a  M o n . c a  B o u l v a r d  m a  
N r .  7 2 0 0 ,  z a ś  p rz e tu ln y  d o m e k  
C h a p l i n a  p r z y  S u n s e t  B o u lv a r d  je s t  
z a o p a t r z o n y  w  N r. 6 0 0 0 .  C a ł e  m i a ­
s t o  je s t  b a r d z o  r o z r z u c o n e j  to  s p o ­
w o d o w a ł o ,  ż e  ru c h  s a m o c h o d o w y  
d o s z e d ł  t a m  d o  n o r m a l n y c h  r o z m i a ­
ró w  S t a t y s t y k a  w y k a z u je ,  że  w* L o s  
A n g e lo s  z p r z e d m i e ś c ia m i  z n a jd u je  
się  p r z e s z ł o  6 0 0  t y s i ę c y  s a m o c h o ­
d ó w ,  cz y li  c o  t rz e c i  m i e s z k a n i e c  r r  a  
v la sn e  a u to .  T e m u  t e ż  p r z y p i s a ć  
n a l e ż y ,  że  t r a m w a j e  c i e s z ą  się f re k ­
w e n c j ą  je d y n ie  w ś ró d  tu b y lc z e j  lu­
d n o ś c i  z ło ż o n e j  p r z e w a ż n i e  z M e k s y -

Z  r u c h u  P o l .  S t r .  
C h r z .  D e r n .

n a  Ś lą s k u .
W  n ie d z ie lę ,  2 4  b . m .  o d b y ło  

sie  z e b r a n i e  o k r ę g o w e  w  W o s z c z y -  
c a c h ,  p o w i a t  p s z c z y ń s k i .  Z j a z d  o-  
t w a r ł  p. P i s a r e k  z K r o ló w k i ,  w ita ­
j ą c  w  s e r d e c z n y c h  s ł o w a c h  o b e c n y c h  
członków i d e le g a t ó w  z d z ie w i ę ­
ciu w io s e k  o k o l i c z n y c h ,  a  m i a n o w i ­
cie: z W oszcj y c ,  K r o l ó w k ę  Z a w i ś c i ,  
Z a z d r o ś c i ,  Z g o n i ą ,  P a l o w i c ,  Z a w a ­
d y ,  G o r d o w c a  i M o ś c is k .

D o  l ic z n ie  zr b r a n y c h  o b y w a ­
teli  p r z e m ó w i ł  C z ł o n e k  R a d y  W o -

k a n o w ,  od  n ie d a w n a  z a m .e s z k a ł y c b  
t a m  C h i ń c z y k ó w  i M u rz y n ó w .

L o s  A n g e l o s  z i : g o  p r z e d m i e ­
ś c i e m  H o l l y w o o d ,  w  k t ó r e m  z e ś r o d -  
k o w u je  s ię  w i ę k s z a  c z ę ;  c  p ro d u k c ji  
film ow a i ł ą c z y  10 - k i l o m e t r o w a  ulica,  
j e d n a  z n a jb a id z ie j  m a l o w n i c z y c h  
ulic n a  św ie c ie .  P o  o b u  jej s t r o n a c h  
w z n o s z ą  się  l ic z n e  s t y lo w e  w ille ,  o-  
t o c z o n e  ła d n e m i  o g r ó d k a m i .  M i ę d z y  
w illam i s p o t y k a  s ię  c z ę s t o  k o ś c io ły  
n a j r o z m a i t s z y c h  s e k t  i w y z n a ń :  b a p ­
t y s t ó w ,  p r e s b i t e i j a n ó w ,  kwra k e r ó w ,  
w o l n o m u l a r z y  i tp .  W y z n a n i a  te  z n a j ­
d u ją  w K alifo rn ji  s z c z e g ó l n i e  w d z ię ­
c z n e  p o l e  d o  d z i a ł a n i a .

P o t ę ż n e  o b s z a r y  H o l l y w o o d  
z a jm u ją  o lb r z y m ie  a te l ie r  o s z k l a n y c h  
ś c i a n a c h  i d a c h a c h ,  b u d o w a n e  s o ­
lidnie z ż e l a z a  i b e to n u ,  p o s i a d a j ą ­
c y  w s p ó ł c z e s n ą  p r o s t ą  k o n s tr u k c ję .  
P r z e s t r z e ń  m i ę d z y  te m i  a te l ie rs  n a  
l i c z n y c h  u l i c a c h  z a j m u ją  s k le p y ,  luk ­
s u s o w e  r e s t a u r a c j e  i w s p a n ia łe  k in o ­
t e a t r y .  A r t y ś c i  fi lm ow i p r z e w a ż n i e  
m i e s z k a j ą  p o d  H o l l y w o o d ,  z d a ł a  o d  
w y t w ó r n i ,  d o j e ż d ż a j ą c  d o  m i e js c a  
p r a c y  s a m o c h o d a m i .  INależy z w r ó ­
c i ć  u w a g ę ,  z e  H u l l y w o o d  je s t  z b u ­
d o w a n e  b a r d z o  d z iw a c z n ie ,  j a k b y  
s p e c ja l n ie  d o  c e l ó w  filmov\ y c h .  K a ­
ż d y  t e a t r  j e s t  w  in n y m  sty lu ,  w ille  
r ó ż n ią  się  m i ę d z y  s o b ą  z e w n ę t r z n y m  
w y g l ą d e m  i t r u d n o  s p o t k a ć  d w ie  
j e d n a k o w e ,  b o w i e m  s ł u ż ą  o n e  ja k o  
tło  d o  z d j ę ć  f i lm o w y c h ,  z a ś  w ła ś c i ­
c ie le  t y c h  will p o b i e l a j ą  s p e c ja l n ą  
o p ł a t ę  z a  w y k o r z y s ta n i e  „ t ł a “ .

N a jw ię k s z e  a te lie r  w H o l l y w o o d  
to  „ P a r a m o u n t  S tu d ic  , k tó r e  p r o ­
d u k u je  r o c z n i e  8 0  f i lm ó w . D ru g ie  
rm e js c e  z a jn  uje „ U n i te d  A rt is :  w
k t ó r e m  p o w s t a j ą  n a j w s p a n i a l s z e  a r ­
c y d z ie ł a  M a r y  F i c k f o r d ,  D o u g l a s a  
F a i r b a n k s a ,  G lorji S w a n s o u ,  C h a r h e  
C h a p l i n a .  M i e s z k a ń c y  H o l ly w o o d  w 
w ię k s z o ś c i  re* ru tu ją  się  z a r t y s tó w  
f i lm o w y c h ,  g o t o w y c h  n a  k a ż d e  z a ­
w o ł a n i e  d o  p r a c y  w a te lie r .  T e m u  
te ż  p r z y p i s a ć  n a le ż y ,  ż e  je s t  to  j e ­
d y n e  m i a s t o  w  A m e r y c e ,  w  k tó r e m  
m o ż n a  s p o t k a ć  w d zień  p o w s z e d n i  
s p o i o  ludzi b e z  z a j ę c i a ,  b o w i e m  ich  
j e a y n e m  z a j ę c i e m  je s t  o c z e k i w a n i e  
n a  e n g a g e m e n t ,  lub n a  ze w  t .  z w .  
C a s t i n g s  D e p t ,  cz y li  w y d z ia łu  o b ­
s a d y .

P o t e n t a c i  film u, o t r z y m u j ą c  m il ­
i o n o w e  g a ż e ,  m a j ą  w  H o l l y w o o d  
ś w ie tn e  p o l e  d o  ich  w y d a w a n i a :  są  
t a m  d o  ic h  d y s p o z y c  p a la r n ie  o-  
p iu m  w ch iń sk ie j  d z ie ln icy ,  d o m y  
g ry  w  d z ie ln icy  m e k s y k a ń s k i e j ,  o ra z  
n a jr o z m a il  s z e  e r o t y c z n e  k łw ia rn ie  i 
p o d e j r z a n e  sp e lu n k i ,  n ie  m ó w i ą c  już  
o b o g a t y c h  k a w i a r n i a c h  I r e s t a u r a c ­
j a c h ,  w k t ó r y c h  z d z ie r a ją  s k ó r ę  „z  
b ie d n y c h  a k t o r ó w

je w ó d z k ie j ,  b .  p o s e ł  S t .  J a n i c k i ,  p r z y ­
k u w a j ą c  u w a g ę  s ł u c h a c z ó w  s w e m i  
; n te r e s u j ą c e m i  i t r a f n e m i  w y w o d a m i .  
W  p ó ł t o r a g o d z i n n y m  r e f e r a c i e  m ó w ­
c a  p o r u s z y ł  w s z y s t k i e  w a ż n ie js z e  
s p i a w y  w  p a ń s t w i e  o r a z  n a  Ś lą s k u  
ja k o t e ż  b o l ą c z k  i ludnośc i. ^  lęc  te ż  
ze b ra n i  z w ie lk ie m  z a d o w o le n i e m  

w y s ł u c h a l i  m o w y  n a s z e  o  n a j p r a ­

c o w i t s z e g o  p o s ł a  w  S e jm ie  Ś l ą ­

sk im .

P o  r e f e r a c i e  i d y s k u s  . p r z e ­

w o d n i c z ą c y  p. P i s a r e k ,  d z ię k u ją c  ta k  

re fe re n to w i ,  j a k o t e ż  i s ł u c h a c z o m ,  

z a m k n ą ł  z j a z d  w p o d n i o s ły m  n a ­

s t r o ju  h a s ł e m :  S z c z ę ś ć  B o ż e .

Kryry.
Tej sam nj niedzieli odbył się 

v ięc j b !i' zny Pol. Str Ch. D_m. 
w Krymch. Na '"lec ten przybył b. 
poseł Si'. J a n ic k i > wobee licznie ze- 
brane_ publiczno „ci obszernie omó­
wił obecną sytuacją w  Państwie i 
na > ąsitu. Po bardzo rzeczowej 
dyakusji, na którą w  końcu dawał 
prelegent wyjaśnienie, zap sało się 
cały szereg naszych członków.

W  podniosłym nastroją pize- 
wodniczący wiecu zamknął takowy  
hasłem: C z e ś ć  Ojczyźnie!

Ś lą s k i  U r z ą d  W o je w ó d z k i  o g ła s z a

Konkurs
n a o b ję c ie  z  dn iem  }  w rześn ia  i 9 2 9  r. 
n a s tęp u ją c y c h  p o s a d  n a u c z y c ie ls k ic h  W 
P ań stw o w em  K on serw a to r ju m  M a z y c z -  
nem  W K a to w ic a c h , a  to :

/. F o r tep ia n :

a )  3  n a u c z y c ie li  n iż sz eg o  kursu ,
b) 2  n a u c z y c ie li  śred n ieg o  kursu .

2  S k r z y p c e :
a j  2  n a u c z y c ie l i  n iż sz eg o  i śred ­
n ieg o  ku rsu ,
b) l  n a u c z y c ie l  W y ższeg o  ku rsu .

3 S k r z y p c e  i A lt ó w k a  w raz  z  p ro ­
w a d z en iem

/  na u czy ciel niższego , śreantego  
i W yższego kuisu.

4. W io lonczela :
l  n a u c z y c ie l  n iż sz eg o , śred n ieg o  
i w y ż s z e g o  kursu .

5. Kontrabas:
l  n a u c z y c ie l  n iż sz eg o , śred n ieg o  
i W y ższego  kursu .

6  O ig a n y :
/ n a u c z y c ie l  n iż sz eg o , śred n ieg o  
i W yższego  kursu .

7  Ś p iew  so low y .
a )  / n a u c z y c ie l  n iż sz eg o , śred ­
n ieg o  i w y ż s z e g o  kursu ,
b ) / n a u c z y c ie l  n iż sz eg o , ś r ed n ie ­
g o  i W yższego  kursu ,
c )  t asystent niższego, średniego 

i w yższego  kursu.

8 . Gimnastyka rytmiczna:
/ n a u c z y c ie l

9 . S o l f e ż :
I nauczyciel

10. Z a sa d y  m u z y k i i p rov 'ad zen ie  
ch óru :

/ n a u c z y c ie l

1 1 . H a rm o n ja , K o n tra p u n k t, ' fo rm y  
m u z y c z n e  i h is tor ja  m u z y k i :
l nauczyciel.

12. In stru m en tozn aw stw o, instrum en  
ta c ja , c z y  tan ie  party tu r,, ć w icz en ia

z e s o o ło w e :
1 n a u c z y c ie l .

13 . K iero w n ik  kursu  k o p e lm is trz o w -  
sk ie g o , k łu sy  o rk ie s tro w e j i s z k o ły  
o p ero w e j:
1 n a u c z y c ie l .

14 . In stru m en ty : f l e t ,  o b ó j  k a r n e t ,  
f a g o t ,  s a k s o fo n  W altornia, trąb ka , 
p u z o n , h a r fa  p e r k u s j a  —  p ła tn e  
W edług k UTSU o d  u czn ia .

15 . K ie ro w n ik  s z k o ły  d ram atu : p ła t ­
ny w ed łu g  kursu  o d  u czn ia .

16. W  y  k ła d y :  h istorji literatu ry , 
h istorji sz tu k i, h is to ij i  d ram atu , te- 
a tro lo g ji , k o s t ju m o lo g ji , o r a z  c h a ­
r a k t e r y z a c ji ,  w y m ow y , d ek la m a c j'  
j ę z y k a  w ło sk ieg o , a k u s ty k i, o r a z  
f i z j o l o g j i  o rg an ów  s łu ch o w y ch  i 
d róg  o d d ec h o w y c h  p o sz u k iw a n e  są

j a k o  g o d z in y  z le c o n e .

D o  p o s a d  W y sz cz eg ó ln io n y ch  p o d

Ib ,  2 t 3 , 7 a ,  tO , U ,  12 , 1 3 , i 15  p*zy?
w ią z a n e  je s t  u p o sa ż en ie  g ru p y  V I I  
W zględn ie V I  w ed łu g  ustaw y z  9  p a ź -  
d z i e m P -  1 9 2 3  D . U . R .  P . N r. 1 1 6 , 
p o z . 9 2 4  z  4 0  p ro c . d o d a ik iem  k r e s o ­
w ym , z a ś  do pozostałych p o s a d  u>y* 
n a g ro d z en ie  Według um ow y.

P o d a n ia  W raz z d o k ła d n y m  ż y ­
cio ry sem , m e d y k ą  u ro d z en ia , od p isam i 
d y p lo m ó w  i św iad ectw  sz k o ln y c h  z  o d ­
b y c ia  p r a k ty k i  n a u c z y c ie ls k ie j> j a k o t e ż  
p o ś w ia d c z e n ie  obyw atelstw a  p o ls k P g o ,  
o ra z  stosu n ku  do  s łu ż b y  W W , P .  (d la  
m ę ż c z y z n )  sk iero w a ć  n a le ż y  d o  d n ia  
2 0  k w ie tn ia  1 9 2 9  r. p o d  a d resem : W i­
t o ld  F r iem a n n , d y rek to r  P a ń stw o w eg o  
K o n serw a to r ju m  M u z y c z n e g o  W K a t o ­
w ica ch , ul. ja g ie l lo ń s k o ,  N o w y  g m a ch  
W o je w ó d z tw a , V . p iętro .

P o d a n ia  n ieu w z g ęd n io n e  p o z o s ta ­
n ą  b e z  o d p o w ied z i.

Z a  W o je w o d ę :
D i.  S a lo n i, N a c z e ln ik  W y d z ia łu .

Od wydawnictwa
Niniejszem p o d r  emy do w ia­

domości Naszym Szan. Czytelnikom, 
iż „Gazeta Śląska", z powodu re­
organizacji wydawnictwa, w  miesiącu 
kwietniu ukazywa aię bidzie tylko 
jeden raz w tygodniu.

Redakcja i Administracja 
„Gazety dąskiej".

Kronika śląska
Repertuar świąteczny.

W  p o n i e d z ia ł e k ,  d n ia  1 k w ie t ­
n ia  p o  p o łu d n iu  o  g o d z .  3 , 3 0  w iel­
kie widow .sk o  religi n o  —  n a r o d o w e  
„ O b i o n a  C z ę s t o c h o w y " .  W i e c z o r e m
0  e o d z .  7 . 3 0  o p e r e t k a  „ N o c  w  
W e n e c j i  “ .

W e  w t o r e k ,  d m s  2 k w ie tn ia  o  
gu d z. 7 , 3 0  w i e c z o r e m  s e n s a c y j n a  
s z t u k a  a n g i e l s k o — c h i ń s k a  „ M a n ­
d a ry n  W u “ . B i le ty  n a  p r z e d s t a w i e ­
nia ś w i ą te c z n e  n a le ż y  w c z e ś n i e j  
r e z e r w o w a ć  w  k a»ie  T e a t r u .  T e le f .
24.48.

Repertuar Teatru FolsKiego
Poniedziałek, dnia 1 kwietnia: 

„Obrona Częstochowy" p o p .  o godz.
3 . 3 0 .

Poniedziałek, dnia I. kwietnia: 
„Noc w Wenecji wiecz. o godz,
7.30.

Wtorek, dnia 2 . kwietnia: 
„Mandaryn W u “, o godz.. 7.30 
wiecz.

Wa2ne dla zwiedzających Pow­
szechną Wystawy Krajową

Prace na terenach Powszechne, 
Wystawy Krajowej w Poznaniu są już 
na ukończemu; otwarcie Wystawy na- 
stąp: nieodwołalnie dnia 16 masa br.

Ażeby szerokim masom przyjść z 

pomocą w korzystaniu z wycieczek 
masowych została stworzoną dla Woje* 
w ództwa Śląskiego i Zagłębia Dąbrow­
skiego specjalna „Agentura dla S p n w  
Wycieczkowych przy Delegaturze 
P W K “ Kat owi«-ach, która mieści się 
narazić przy ul. Woiawódzkiej 13, l.p, 
telefon 2214.

Agentura ta będzie oigan.zowała
1 regulowała cały ruch wyc.eczkowy



na k  W.tv: w obecnym czasokresie az 
do zamknięcia Wystawy, t , do końca 
września rb.

Uprasza s.ę wszystk e Związk., 
1 owarzystwa Zawodowe i Społeczne, 
Koła, jakoteź wszelkie Zarządy Insty- 
tucyi Gospodarczych wzgl. Zarządy 
Przedsiębiorstw o wejście w kontakt z 
Wyżej,poJaną Agenturą, w której udzie­
la się wyczerpujących informacyj w każ­
dym kierunku. '

Przed wyborami do zarzą&u Ko­
sy Lhorych w Katowiu-cl .

yy/ybory do zarządu ogólnt . lej- 
skiej Kasy Ghorych na miastc Kc-cwi- 
ceodbędą się 15 kwietn a br. W  n  i-ąz- 
ku z powyzszem wpłynęły ,uż dc Ka­
sy Chorych listy kandydatów: zc “Iro- 
■ y pracodawcę z jedna lista komy c mi- 
»ovra polsko-niemiecka (2 miejscr —  
Polacy, 2— Niemcy), z czołowym 1 an- 
dydatem p. Czaplickim, aotychcraso­

wym prezesem zarządu Kasy Cnorych 
oraz dwie^listy ze strony pracobiorców, 
a mianowicie, lista Zjednoczonych Pol­
skich Związków z p. Ludwikiem Macie­
jowskim na czele i lista Związków Nie­
mieckich, na czele której figuiuje poseł 
Jankowski. Dowiadujemy się, że praco­
biorcy również zagwarantowali pary- 
tetyczny udział przedstawicieli poi 
skiej i niemieckiej listy, wobec czego w 
przyszłym zarządzie Kasy Chorych za­
siądzie 4 Polaków i 4 Niemców z ramie­
nia pracobiorców.

Stnn taki zasa rlnu /\i y inienia  układ 
sd w '/4(V;ic!zic na koi r.y ść społeczeń­
stwa polskiego, bowiem w ■' obecnym 
zar:-ądzie cd r. 1922 zasiada tylko jeden 
Pol.-L: p. Czaplicki.

 ̂ Śląski U rzą d  W o jew ó d zk i—  
W y d z ia ł  R o b o t  Publicznych  ogłasza

Konkurs
na następujące posady:

4 nadzorców, obznajomionych z  

budoiOą i konserwacją dróg bitych i bru­
ków. nych oraz z  W ghbnem  i powierz -  
chnicioem smołowaniem, 5  maszyni­
stów —  szoferow do Walców moioro- 
v)yc ^posiadających przyna jm nie j rocz ­

ną / raktykę przy Wałowaniu dróg bi­
tych i obznajomionych z obsługą m o ­
toru Diesla ‘ .

Jodania przy dołączeniu życio ­
rysu z  dołączeniem uwierzytelnionych  

odpisów świadeciw należy wnosić do 

dnia 10 kwietna 1929 r. w Kancelarji  
W ydzia łu  R o b ó t  Publicznych  w K a to ­
wice h, ul Sza/ranka,'

Z a  W o jew odę  

Inż. Zawadowski w. p. 
j Naczeln ik  W ydz ia łu  R o b ó t  Publicz .

m i m

SanK

Towarzystwo

Wzajemnych Uf azpiecósń 
w Poznaniu

Oddział w Katowicach, 3-go Maj; Ga- Telefony .311466 
Generalna Agentuia w R v j h k u ,  K ; antego 1 1 - Telefon 112

I b e z p . c t ł c n i a  ; j e r o w e  R ek  ,&też. 673
ludowe i dzieci z rewizją i bez rewizji l-karskiej.

Ubezpieczenia w .. patikowe
osób pojedynczych i zbiorowe w  przemyśle i handlu, klubów  

sportowych i giinnt tycznych

Ubezpieczenia otipoi ?aziainoś'i
cyw ilno— p ia v n e  ( Z a  szkody spov *owane przez zwierzęta 

jak psy, kon:e itp. 'd p o w i r .  a stale właściciel)

Ube/tteci. r.ia śtefaótf.ettew
od rffizbicta, pasażerów od w ypadków  i właściciela od odpo­

wiedzialności cy Vi cno-prawnej

( t ( ; f (; ( i ć cc certa
od kradzieży z włamaniem, cd gradobica i od rozbicia azyby.

O gu ln y  zbiór składek obu instytucyj wynosił brutto w 1927 roku 
zł. 3735 ,4— loku 4 zł. 5 374 ,4— roku 5 zł.

387 76,5,4 —  w  roku 6 zł. 56,

P o s z u k u j e  się sta le  d o  d a l s z e g o  ro z w o ju  uczciw y cJi i p ra co w itH 3 ^
przedstawicieli.

ogłaszajcie się 
w

„Gazecie Śląskiej*
SBBm N  iRRSHBR  U 1

Ślqski Uiząd Wojewódzki 
rozpisuje

.przetarg publiczny
1 . na roboty przy  budowie szkół  

iechniczno -  zawodowych w Katowicach, 
a w szczególności na ro o/t/.*

! )  murarskie-
2 )  żelbetonowe
3 )  ciesielskie 

' 4 )  blacharskte
5 )  pokryWcze 

• II. na budowę domu mieszkalnego 
dla delożowanych.

W a r u n h  przetargu i potrzebne  

f c m u la r z e  można nabyć jak długo z a ­
pasu siarczy w W ydzia le  R o b ó t  P u ­
bl icznych (p ok ó j  N r .  2 3 )  za opłatą

10,00 zł.
Oferty należy wnosić w zalako­

wanych kopertach do Śląskiego U rzę­
du W ojeWódzkiego do dnia > kwietnia 
br. godz. W -ta , w hórym  to dniu na­
stąpi ich publiczne otwarcie przez K o ­
misję Przetargową.

W adjum  wynosi 3% oferoWunej 
kwoty W gotówce J złożone do K asy  

Skarbowej w Katowicach względnie  

zabezpieczenie  ustalone w rozporzą ­
dzeniu Ministerstwa Skarbu z  dnia 10.

I X .  1927 L .  D .  O  P  5 2 8 4  3.
O fe r ty  wniesione po w y zn a czo ­

nym terminie, bez wadjum lub na nieo­
ryginalnych formularzach, uszględr.ie 

uzupełniane dopiskami lub z  popraw­
kami nie będą b e z w z g l ę d n i e  

r o z p a t r y w a n e .

Inż. Zawadowski rn. p. 

Nacze ln ik  W yd z ia łu  R o b ó t .L ublicznych

m

W y d a w ca ;  Katowickie Zak ła ­
dy Drukarskie.

Redaktor i za redakcję odpo*  
wiada Z .  Skrodzki.

m
'

L. dz. R P . l —  845/2.
Śląski Urząd W o jew ódzk i w 

Katowicach — W y d z ia ł  R obót P u ­
blicznych rozpisuje niniejazem.

Przetarg ofertowy
na wykonanie pawilonu dla gruźli­
czych lecznicy w  Ciiszynte. Oferty  
należy składać w  zap eczętowanych  
kopertach z napisem: „Gferta n *  
budowę pawilonu dla grużltczycl 
lecznicy w Cieszynie do- £;odz. Tl 
dnia 10 kwietnia 1929 r. w kance*- 
larji W ydzia łu  Robót Publicznych  
(Szkoła Szafranka, Ił. p., pokć i Nr. 
23), gdzie też są do nabycia potrzeb­
ne do oferowania formularze i Wa-  
runk’ technUzne z opłatą l0,00 zł.

D o  oferty ma być dołączony  
kwit na złożone w  Kasie Skarbowej  
wadjum w  wysokości 5 proc, ofero­
wanej kwoty w  gotó wce lub pap ie ­
rach warto.sciowych w myśl rozpo­
rządzenia Ministerstwa Skarbu z 
dnia 10 października 1927 *. L. dz. 
5284/ 111.

Nie będą  rozpatrywane otarty 
wniesione ■ bez wadjum, po termi­
nie, na formularzach nieorgiaalnych 
przez oferenta poprawianych, łub 
uzupełnianych dopiskami, nienale­
życie podpisane.

Śląski Lhząd \k ojewudzki za ­
strzega sobie prawo wolnego wyboru  
oferenta, w'zględnic unieważnienie 
przetargu bez podania p  nvodów.

21a Wojew odę:
Inż; Z »w adow nk i m- p. 

Naczelnik W ydz ia łu  Robót Rubhcz.

Żądajcie tylko pierwszorzędne 
piwa szlachetne

Browaru Książęcego
i

Rmwai u ( jtywatelskiego
Sp. &kc.

w Tychach. nn
J*Y

Dc

Karta zamówienia.
Urzędu Pocztowego

w  ........

N in le ją z e m  z a m a w i a m  „ G a z e t ę  Ś l ą s k ą ”

do odebrania przy okienku 
z doręczeniem do domu przez listonosza 

3. na miesiąc kwiecień po cepie

(N iepotrzebne  skreślić)

N a z w s k o  i zaw ód  
Miejsce zamieszkania, ulica


